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Poniedziałek.
Dnia 6 (18) S ierpnia 1856 Roku. M  215. Jutro, ŚS. Rulioa W. i Benigny P

W czoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropolital
nym  Śgo J a n a , -odegrano Mszę, Antoniego D jabełlego. 
—  W Kościele XX. Augustjanów, w czasie Summy, Ama- 
torow ie muzyki, wykonali Mszę Nr 9ty, J. K. Chwałibo- 
ga;  tegoż trio  z chórem; oraz Modlitwę do N. MARYI P., 
Filipiny B rzeziń sk ie j.

N o w in y  D w o r u .— Z P etersbu rga .—  W  dniu 26 Li
pca (7go Sierpnia), J. Ex: Hrabia de Morny, now o-akre- 
dytowany w charakterze Ambassadora Nadzwyczajnego 
N. Cesarza Francuzów  przy Dworze C e s a r s k im , m iał 
zaszczyt być przyjętym na posłuchaniu przez NAJJA
ŚNIEJSZEGO CESARZA, i złożył JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, listy swoje wierzytelne.

Następnie osoby należące do Ambassady Francuz- 
kiej, Hrabia de PEspine, Drugi Sekretarz i W ice-Hra- 
bia Simeon, Pierwszy Urzędnik; oraz osoby należące do 
Ambassady Nadzwyczajnej, wysłanej wyłącznie dla znaj
dowania się na Koronacji NAJJAŚNIEJSZEGO  CESA
RZA, Hrabia Joachim Murat, Deputowany i Sekretarz 
Ciała P raw odaw czego ,  i Hrabia de Lar a tlete, mieli za
szczyt być również przedstawionemi NAJJAŚNIEJSZE
MU CESARZOWI.

Tegoż dnia, J. Ex: Hrabia de Morny, Ambassador 
Nadzwyczajny N. Cesarza Francuzów, m iał zaszczyt 
być przedstawionym NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ 
MARYI ALEXANDR0WNIE.

Po ukończeniu tego posłuchania, Osoby z Ambassady 
Francuzhiej wyżej wymienione, miały również zaszczyt 
być przedstawionemi NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZO
W EJ.

Tegoż dnia, Hrabina de L e b ze lte rn i Pani Kerr, mia
ły  zaszczyt być przedstawionemi NAJJAŚNIEJSZEJ 
CESARZOW EJ. _________________

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły Orderów, z dnia 16 
(28) Maja, N a j ł a s k a w i e j  mianowany został Kawalerem 
O rderu Śgo S t a n is ł a w a  kl: III, Radca Honorowy Ma- 
xymiljan Vidal, Naczelnik W ydziału Administracyjno- 
Rachunkowego w O kręgu Naukowym W arszaw skim .

Na Koronację NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, wysyłany 
jest z R zym u  przez P a p i e ż a  P j u s a  IX, Monsignore Fla- 
vio Chigi, Arcy-Biskup Miry, Xiążę R zym ski; Posłowi 
tem u P a p i e z k i e m u , towarzyszyć mają, jak donoszą ga
zety zagraniczne: Xiądz Vespasiani, Profesor historji 
Kościelnej w Kollegjum Propagandy, Kawaler A rtapa- 
n i biegły w narzeczach i literaturze słow iańskiej, brat 
jego Pułkow nik D. Jan de V igiti i Mistrz Ceremonji. 
(Monsignore Chigi, należy do rodziny, której jeden 
z przodków, Fabio Chigi, rodem z Sienny, zasiadł na 
Stolicy A p o s t o l s k i e j  r. 1655, pod imieniem A l e x a n d r a  

Vlleo).
Legację P erską  na Koronacji NAJJAŚNIEJSZEGO 

P a n a  w  Moskwie, składać m ają: Sartip Kassim-Chan; 
R azar-A ga, Dragoman Poselstwa; Mirza-Medi, Muszir 
PoselstwaPersAfego i -J/f-ć'A««,SynSartipa.

Gazeta Kaukaz donosi, że dnia 1 (13) Lipca, Jenera ł 
Lejtnant Xiążę Bebutow  pow rócił do Ty flisu, i że w d. 
2  (14) t. m . Kapitanowie Sztabu Francuzkiego M irechair 
i S aget, oraz Major turecki R ifa t-B ey, i Dragomani 
Constant i S eid-A li, przybyli tam również z K ar su.

W  liczbie dostojnych Osób przeznaczonych z rozkazu 
N. Króla P ruskiego  do towarzyszenia J. K. W. Xięciu 
F ry d ery  kow i-W U  hełm owi Pruskiem u, który udaje się 
na uroczystość Koronacji NAJJAŚNIEJSZEGO PANA 
w  Moskwie, wymieniliśmy JO. Xięcia W ilhelma R a d zi
w iłła , Jenerała Piechoty i Dowódzcę Korpusu 4go W ojsk 
Pruskich , oraz Adjutanta i Syna Jego, JO. Xięcia Anto
niego R a d ziw iłła , Porucznika Gwardji Artylerji tychże 
W ojsk. (Xiążę W ilhelm R a d ziw iłł, jest najstarszym Sy
nem  niegdy J. K. W . Xiężnej Ludwiki P ru sk ie j i Xięcia 
Antoniego R adziw iłła , b. Namiestnika W .X . Poznań
skiego). W czoraj dostojni ci Goście, jadący z Berlina  
do Moskwy, przybyli do W arszaw y.

JW . Jenerał Lejtnant Burman, Naczelnik IHgo O krę
gu Korpusu Żandarm ów, w rócił do W a rsza w y  z Ma- 
ryenbadu.

JW . Radca Tajny, Senator, Hubę, przyjechał z D re
zna  do W arszaw y.

Główna Kassa O szczędności.—  W  tygodniu up łynio- 
nym do dnia 5/ „  Sierpnia r. b. w łącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 53; na które, tudzież na dawniejsze, 
w  293 wnioskach, złożono rs. 5 ,184, kop: 90. Na żą
danie 43 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za 
rok bież: rs .2 6  k. 287ą), rs. 2,091 k. 241/*, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 17. Przeto Uczestników 7,914, 
posiada kapitał rs. 298,231 kop: 29I/ i .

W arszaw sk ie T ow arzystw o D obroczynności, utrzy
m ywało w Mcu Lipcu r. b. w Domach Instytutowych 
w średniem przecięciu dziennie, starców i kalek oboj ej płci 
302. których koszt żywienia w ynosił rs. 1,103 k .8 9 7 z ; 
sierot obojąj płci 167, a koszt żywienia tychże rs . 535 
k. 7 6 7 2; do 7min Sal Ochrony uczęszczało z przecię
cia dziennie 460 dzieci obojej płci, których utrzym anie 
kosztowało rs. 377 k. 457*; na obiadach 5cio-groszo- 
wemi zwanych, było dziennie 85 osób; z tych na koszt 
JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  osób 45; sporządzenie zaś wszy
stkich obiadqw kosztowało rs. 217 kop: 28; na zupę 
R um fordzką  uczęszczało dziennie osób 320, a koszt 
sporządzenia tejże w ynosił rs. 321 kop: 66; Ubogim na 
mieście udzieliło Towarzystwo wsparcia następujące: 
pieniężne stałe od kop: 90 do rs. 1 k. 50, osobom 51, 
razem rs. 54; jednorazowy zasiłek pokop . 377* osobom 
200, razem rs. 75; takiż zasiłek od rs. 1 do rs. 6ciu 
osobom 8, razem rs. 16 kop: 50; w lekarstwach oso
bom 295. W ogóle zatem żywiono i wsparto osób 1,888; 
aogólny koszt samej żywności, w ynosił r s .2,556 k. ózfz. 
—  W ciągu z. m. w Instytucie Warsz: Tow: Dobroczyn
ności zmarli ubodzy: Leonard Czechowicz, lat 10; Jó
zef Am broziewicz, lat 60; Katarzyna Nowakowska, łat
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1; Daniel Matusiewicz, lat 67, i ’ Stanisław  Łazucki, 
at 75 wieku liczący.

Rada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Powia- 
tuW arszaw skiego , składa najszczersze podziękowanie 
JJW W . i W W . Paniom i O piekunkom , które raczyły in- 
teressować się balem, danym w Dolinie Szw ajcarskiej, 
dnia 17 Czerwca r. b., na korzyść wznoszącego się Szpi
tala Śgo P io t r a  w  Grójcu; jak  niemniej W W . W inni
ckiemu i Dziechcińskiemu, Właścicielom Doliny, którzy 
dozwolili bezpłatnie zająć na użytek balu, nowo wznie
siony salon; W. Esmanowskiemu Budowniczemu, za po- 
m oc jak ą  Radzie udzielał; W . Masłowskiemu, Kontrole
row i Ptu W arszaws:, i W . Schlenker, za znaczne roz
przedanie biletów; PP. Tarnowskiemu, W łaścicielowi 
magazynu mebli, i Czarneckiemu, W łaścicielowi maga
zynu wyrobów blaszanych i brązowych, za szlachetny 
w spół-udział w interessie balu. Przytem Rada donosi, 
że rzeczony bal, po potrąceniu kosztów, przyniósł czy
stego dochodu rsr. 1,125, czyli złp. 7,500, i że takowa 
kw ota przesłaną została z polecenia Rady G łów nej, Ra
dzie Szpitala w Grójcu. Szczegółowe zaś sprawozdanie 
z dochodu i rozchodu funduszu zebranego z balu, Rada 
um ieściła w Dzienniku Gubernjalnym Gub: Warszaws: 
w  Nrze 3-3, dla rozesłania do całej Gubcrnji; dla osób 
zWarszawy,]c&cr\ excmplarz złożony został w Redakcji 
K ur je ra .—  Prezydujący, Alex: Mokronoski.

W  następującą Środę (d. 20 b. m.), o godz: lOej z ra
na, w Kościele Powązkowskim, odbędzie się za spokój 
duszy ś. p. Józefa W agner, b. Artysty muzycznego, Eme
ryta, Nabożeństwo żałobne i poświęcenie kamienia gro
bowego; na który to obrzęd, pozostała Wdowa, wraz 
z Dziećmi, Krewnych, Kolegów i Przyjaciół zm arłego, 
zaprasza.

Ś .p . Anna Pusłowska, w wieku lat 16, czasowo przy
była do tutejszego miasta, onegdaj zeszła z tego świata. 
Stroskani Rodzice, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok Jej dziś o godz: 5tej po południu 
z Kościoła XX. Kapucynów na smętarz Powązkowski 
odbyć się m ającą.,

W  następującą Środę, to je s t dnia 20go b. m., w Ko
ściele XX. Kapucynów, o godzinie lOtej z rana, odpra
wiać się będzie żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. 
Agnieszki z Boruckich Karwosieckiej, zm arłej w d. 2 
Lipca r. b., w majętności swojej R zeszo tary , w Guberrtji 
Płockiej położonej; na k tóre, pozostałe Córki, zapra
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Doszła nas tu  sm utna wiadomość, że w dniu 16 b .m ., 
zakończył doczesne życie, ś. p. VoMxWaliszewski, 
Dziedzic dóbr Lubienia.

I znowu jedna więcej statua BOGA-RODZICY, przy
ozdobiła okoliczne ustronia W arszawy. Każdy pewno 
pamięta ów budynek w  Aleach, zw'any niegdyś Karczo
chem, a później przerobiony na letni pałacyk przez je 
go nabywcę W . Sokołowskiego. Dziś pałacyk ten stoi 
ćzęsto pustym, a to od chwili śmierci właściciela jego; 
lecz widać, że jakieś oko czuwa teraz nad nim, bo od 
dni kilku, po-nad frontonem głównego wejścia do pa
łacyku, wzniosła się postać BOGA-RODZICY, w tym 
sam ym  stylu i guście, jak przed Kościołem XX. Refor
matów. A przed statuą, stanęła lampa ozdobna, która 
rzucając wieczorem światło na Święte oblicze PANI i 
KRÓLOWEJ naszej, nie jednego przechodnia do we

stchnieniu pobudzi, i nie jednem u po tern szczerem 
westchnieniu, przyniesie ulgę w strapieniu.

O urodzajach tegorocznych, zewsząd odbieramy po
myślne wiadomości. W powiatach Łom żyńskim i Augu
stowskim , żyto kończą sprzątać, z om łotu plon okazał 
się oblitym, bo gdzie w r. z. z kopy otrzymano pół korca 
a najwyżej 3 ćwierci, tego roku powszechnie otrzym uje 
się 2 korce. Jęczmień, pszenica i owies, wszędzie s<̂  
piękne i wielki plon obiecują; gryka czyli talarka, nie
co przyschła i mszycą miejscami zarażona, plonu jednak 
średniego spodziewać się należy. Groch napastowany 
przez robactwo, w większej jednak połowie ocalał. Len 
więcej dobry niż średni. Ziem niaki, podstawa żywności 
w łościan i klassy biednej mieszkańców, zupełnie się u - 
dały, i plon taki od wielu już latniepraktykow any; to też 
cena za korzec początkowa od rs. 3 k. 60, obniżyła się 
już do rs. i kop. 50, a po zupełnym zbiorze, spodziewać 
się należy jeszcze niższej ceny, albowiem pożądany dla 
ziemniaków deszcz ulewny z grzmotami spadł w d. 10 
b .m . Kapusta w początkach przez gąsienice objadana, 
poprawiła się i obfity zbiór nam obiecuje.

Krótki R ys H istorji Powszechnej, dla początkującej 
młodzieży, z 3ma krajobrazam i, podług S. Sm aragdo- 
wa, ułożony przez P. Skrzypińiskiego, St: Nauczyciela 
Gim: Real: w W arszawie, wydanie 3cie poprawne, wy
szedł już z druku, i może być do nabycia we wszystkich 
xięgarniach tak w W arszawie, jak i na prowincji, oraz 
zagranicą, podługeen wydania drugiego. Główny skład 
tymczasowy, w D rukarni J. Unger, przy ulicy Krakoz- 
Przedmz, Nro 300.

W  upłynionym  tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta czetw: 
2,165, pszen icy czetw: 1,674, jęczm ienia czet: 1,379, 
owsa czet: 2,669, grochu czetw: 48, g ry k i czetw: 717, 
t e z y  jęczmiennej czet: 201, karto fli czet 2,307, siana 
pudów 17,425, słom y pudów 20,780.

W  tych dniach widzieliśmy na ukończeniu w praco
wni P. Brodowskiego, tutejszego Artysty, bardzo piękny 
olejny obraz, przedstawiający scenę, z Pamiętników Pa
ska, to jest chwilę, w której ten żołnierz • pisarz, wy
biera się na polowanie ze wszystkiemi swemi, a układa- 
nem i do tego zwierzętami. Obraz ten nie pozostanie je 
dnak w W arszawie, bo go zam ówił W. Kazimierz Pod- 
horski, W łaściciel dóbr w Gubernji Kijowskiej, który 
nie jeden już utw ór tutejszych Artystów, jak np. P. S i-  
mlera i innych, wywiózł w tamte strony.

Słyszeliśmy o wyjść mającem d z ie łk u  p. n. Obrazki 
z  natury, przez Anto: Niwkę napisanem.

W  zeszły Piątek na targach W  a rszawskic h i Prag- 
skich, płacono: ży ta  czetw; rs. 8 kop: 66, pszenicy  
rs. 13 kop. 20, grochu poln: rs. 12 k. 30, g ry k i rs. 8 
k. 12, jęczm ienia rs. 7 k .7 4 x/2. owsa rs. 5 k. 61, masła 
pud rs. 7 kop. 60, słoniny pud rs. 6, kartofli czetwert 
rs . 3 kop. 31, okowity wiadro rs. 5 kop. 45, szum ów ki 
wiadro rs. 3 k. 27 .—  Sprowadzono w d. 15 b .m . na targ 
P ragski z Cesarstwa przez tutejszych i zagranicznych 
Kupców: wołów sztuk 996, z różnych miejsc Króle
stwa w ieprzy 653, cieląt 834, baranów 805; z tych 
zakupili: rzeźnicy tutejsi na konsumeję mieszkańców, 
wołów sztuk 617; na prowincję 260, na liwerunek 59, 
pozostało 60; zaś w ieprzy zakupili rzeźnicy tutejsi 530,, barany wszystkie.
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Kronika doniosła z Żytom ierza  w  Nrze 77 b. r . o 
śmierci ś. p. Konstantego Fedeckiego, przedsiębiercy 
tamtejszego niegdyś teatru. Z m arły b y ł uczniem szkoły 
dramatycznej W arszawskiej, a następnie czas jakiś Ar
tystą tejże sceny. W ystępował tu  po raz pierwszy w ro
ku  1840 w Komedjo-Operach: Powrót Majtka \ Ko
m ornik Poeta, i pomyślnie m u się powiodło. W ydalił 
się następnie na czas jakiś do teatru polskiego  w Pozna
niu, zkąd pow rócił do W arszawskiego  w roku 1844; 
następnie przeniósł się do teatrów prowincjonalnych 
w  Cesarstwie i tam po różnych miastach, już jako 
przedsiębierca, już jako Artysta dramatyczny, poświęcał 
się sztuce przez się zamiłowanej. Naturalność, łatw a 
deklamacja, ruchy swobodne, były przymiotami gry 
zm arłego Artysty-Komika.

Xięgarnia pod firmą F. Blumentala, przy ulicy Ko
m iniarskiej exystnjąca, ma zaszczyt donieść, iż wy
szła xiążka p. t. Przewodnik dla Dam i Kawalerów, 
która sprzedaje się we wszystkich xięgarniachW «/w z«- 
wskich. Cena exemplarza kop. 60.

Donieśliśmy już o przybyciu do W arszaw y z Berli
na, Cukiernika P. Spargnapani. Cukiernia Spargna- 
paniego  w Berlinie, w okolicy placu Zamkowego, dobrze 
jest znana i uczęszczana przez podróżujących z W arsza
w y  i Królestwa, bo tam zawsze z pewnością znaleźć m o
żna Kurjera  i inne tutejsze gazety.

Opera Doniżettego Faworyta, obecnie w Teatrze 
Wielkim wznowiona, graną była po raz pierwszy w W ar
szawie  dnia 17go Grudnia 1844 przez Artystów W ło
skich, wówczas goszczących z Panną Perelli, PP. Ca- 
stigliano, Delvivo, Rocca i zm arłą w roku  zeszłym 
Panią Villa-Bassi.

Dziś, w ogrodzie zwanym Zacisze, przy ulicy D łu
g ie j pod Nr 590, w domu W . Tysler, utrzymywanym 
przez P .Zygm unta, grać będzie wielka orkiestra P. Jacobi. 
Między innem i, wykona ulubione po t-pourri z Figara. 
Ogród rzęsisto uilluminowany będzie. W łaściciel dołoży 
starań, aby zasłużył na zadowolenie gości.

Kiedy jedni słuchali muzyki W entzla  w Nowej A r- 
kadji, “k tórą wczoraj tak licznie napełniono; a drudzy 
używali po świeżem powietrzu przechadzek; inni znowu 
zajmowali sięsztucznemi ogniami, urządzonemi na Czy- 
stem  przez P. Fontela i kosmoramą z 30tu widokami. 
A byli i tacy co w strzelnicy P. Tarchalskiego, również 
na Czystem, strzelali do tarczy, przy której urządzono 
już telegraf, oznajmiający cyfrę, jak ą  kula wybiła. Nad
to P. Kayser pom yślał tam i o muzyce, i cała orkiestra 
p u łku  Neapolitańskiego, uprzyjem niała zebranym go
ściom chwile.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości, wznowiona Komedja 
Małżeństwo z rozkazu, przedstawioną była wybornie. 
Trzy znakomite falenta naszej sceny: Pani ZiemiAska, 
PP. Komorowski i Rychter, ciągłemi byli okrywam 
oklaskami, a po ukończeniu, przywołaniem zaszczyceni. 
Po Kom: Mowy Mizantrop, przywołani zostali: Pani 
Korzeniowska, P P .PanczykowskiiChom iński. W »ca~ 
trze W ielkim, po 3cim akcie Baletu Paquila, Pa,' ny : 
Anna S traus  2-kroć, Karolina S tra u s  5-kroć, PP- An
toni Tarnowski 5-kroć i Meunier 2-kroć; po 4tym 
akcie Baletu Asmodea, Panny: Anna i Karolina S traus  
1 Kozłowska po 4-kroć, Stefańska  2-kroć, Pani Ra
czyńska  i Pan Meunier 2-kroć.

Dziś w ogrodzie przy ul: D ługiej N° 5865, w domu W . 
Cyprysińs/ciego, przy brylantowem chińskiem  oświe
tleniu, orkiestra P.Rajczaka  grać będzie.

A f r y k a . —  Na wyspie Maderze, w ybuchnęła silna 
cholera, i zabiera codziennie do 90 ofiar. (N. Pr: Z.).

A nglja . Londyn 13go Sierpnia . — Telegraf z P ly 
mouth  donosi wczoraj wieczorem, iż eskadra Królowej 
przybyła tam około południa. O 5tej Królowa Odwie
dziła Hr: Mount -Edgecombe, w poblizkiem wiejskiem 
mieszkaniu, a następnie udała się na Mont-Wise, do 
Admirała portu S ir W. Parker. Noc przepędziła Mo
n a rc h ic  na pokładzie swego yachtu, a dziś jeszcze przed 
wyjazdem do Jersey  i Guernsey, m iała odwiedzić Hr: 
S t. Germans, w jego mieszkaniu wiejskiem. —  Miss 
Nightingale  powróciła do swego rodzinnego miejsca 
w Derbyshire, chroniąc się przed wszelkiem przyję
ciem uroczystem .— W rócił tuC hartysta John Frost, któ
ry  za udział w powstaniu chartystowskim  1839 r., ska
zany b y ł na dożywotnią deportację, a obecnie otrzym ał 
am nestję wraz z innymi politycznymi przestępcami 
angielskiemu  (St: Anz:).

A u s t r i a . Wiedeń, U g o  Sierpnia. —  Pełnom ocnik 
Austrjacki do organizacji Xięztw, Baron Roller, m iał 
dziś wyjechać na miejsce swego przeznaczenia; odłożył 
jednak swą podroż do Poniedziałku, z powodu przyby
cia Pełnom ocnika CES\nsKO-Rossqjskiego, P. Ba sity .__
Miejsce Hr:<StackęIberga, zajmie w W iedniu  C e s a r s k o -  

R ossyjski Pułkow nik Tornau.—  Konferencje m onetar
ne zbliżają się do końca. Główne punkta już ułożono, 
idzie tylko o to, aby Rządy Niemieckie szybko utw ier
dziły powziętą tu uchwałę, co do ujednostajnienia syste- 
matu m onetarnego.—  K ardynał śchw arzenberg  wyje
chał 13go b. m. z Pragi do Lwowa, dla doręczenia ka
pelusza Kardynalskiego tamecznemu Grecko-Katolickie- 
mu Arcy-Biskupowi, Lewickiemu. (Schl: Ztg).

Cesarz m ianow ał swoim Szambelanem, Hr: Alfreda 
Humnickiego, Rotmistrza pułku Huzarów Hr: Schlicka. 
(Gaz: Lw:).

A z j a . —  ̂ W Państwie Nizam  wybuchnęły rozruchy. 
Zdaje się, żc wojsko samowolnie wybiera z ludności za
legły żołd. —  Kolej żelazna z Madras do Arcot, na 
przestrzeni 70 mil, została 28go Czerwca Airoczyście 
otworzona przez Lorda Ilarris, Gubernatora Prezyden
cji Madraskiej. —  Z A zji Środkowej, wiadomości jak  
zwykle są nie jasne. Afganowie ciągle są w zatargach 
między sobą. W ojska Perskie  stoją w Heracie i okoli- 
ca.c^ \ .  daw niej głoszono, że są bardzo liczne, dziś m ó
wią, iż wynoszą kilka tysięcy. (St: Anz:).

F r a n c j a .  Paryż, 13 Sierpnia. —  Monitor ogłosił 
dekret upoważniający Ministra skarbu do zapłaty pro
centu przypadającego od części długu Greckiego, przez 
Francję poręczonego.—  Dozwolony został bezpłatny 
wywóz wszelkich przedmiotów przeznaczonych na tego
roczną w ystawę'ekonom ji domowej i rzemiosł w B ru- 
x e lli,  oraz przywóz ich napowrót bez cła, w razie jeśli 
sprzedane nie będą.—  Francuzi w New- York o s ie d li , 
przysłali dla dotkniętych powodzią 52,150 fr:. Dotych
czas ogół składek uczynił 7,268,221 fr. —  W Nantes, 
w skutku zeznań skazanego na śmierć zbrodniarza, are
sztowano poważanego powszechnie człowieka, byłego 
Mera w Nantes, jako podejrzanego o udział w m order-
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stwie przed 7miu Isty d o k o n s n e m ^ —— Olbrzym balon, 
który w dniu urodzin Napoleona 15 b. m. puszczony bę
dzie, nie m iał dotychczas równego sobie co do wielkości. 
Ma on 21 metrów średnicy, a 33 wysokości, i może u- 
nieść 15 do 20 osób. W obszernej łódce balonowej aero
nauts Alfred R uscot, da dla kilku towarzyszących mu 
podróżnych obiad, na wysokości 3 do 4 ,000 metrów.—  
Zdaje się, że Ludwik-Napoleon  nie przybędzie 15go do 
P a r y ż a  z S t. Cloud.—  Wiadomo, że Xiężna Orleańska  
jest przeciwniczką zjednoczenia z Burbonami, gdy tym
czasem inni Członkowie rodziny O rleańskiej, dążą do 
pojednania i pragną wzmocnić stanowisko Hr: P a ryża , 
przysposobieniem go na prawego spadkobiercę Hrabie
go Chambord. Zdaje się, że te widoki wywołały podróż 
Hr: P a ry ża  i Xięcia C hartres, bez matki, lecz tylko z P. 
Thiers do Clarem ont. (Neue Pr: Zeit:).

P a ry ż  15 S ierpn ia , (wiad: telegr:).—  Jeneralny Pro
kurator R ouland, mianowany został Ministrem oświe
c e n i a .  _  Marszałek P elissier, mianowany Xięciem, 
otrzyma 100,000 renty, jako dotację. Z powodu dzi
siejszej rocznicy, Cesarz ułaskawił 1,077 przestępców. 
(N. Pr: Ztg).

Gk ec ja .—  Z Aten 9  Sierpnia donoszą, że lam spo- 
dzićwano się ewakuacji wojsk Francuzkich  d. 15 b. m. 
(St: An:),

H iszpa n ja . —  Z  M adrytu  donoszą pod d. 6ym Sier
pnia, że w S aragossie  spokojnosć ustalona, i przedsię
wzięto energiczne środki, aby nadal wszelki zamach 
przytłumić. —  Spór z M exykiem  blizkim jest załatwie
nia. —  A gentura  R am s, otrzymała wiadomość z Ma
d ry tu  dnia Ig o  Sierpnia, iż w ministerjum spraw we
wnętrznych zamianowano wielu wysokich Urzędników. 
Są to powiększej części ludzie sprzyjający umiarkowanej 
partji. —  Depesza z Madrytu  dnia 9go Sierpnia donosi, 
że gazeta urzędowa ogłosiła  postanowienie, dotyczące 
swobodnego handlu wewnętrznego zbożem, mąką, owo
cami i towarami. Surowe kary spadają na przekracza
jących przepisy.—  P. Pacheco ma zostać Posłem  w Lon
dynie. (St: Anz:).

Madryt, 8go Sierpnia. —  Gabinet Hr: Lucena został 
skompletowany objęciem wydziału sprawiedliwości przez 
P. Cirilo Alvarez. —  Margr: Vega Armigo  ma objąć 
posadę Poselską przy Dworze P ruskim . —  Ponieważ 
minęły okoliczności skłaniające Rząd do organizowania 
ochotników, przeto organizacja tych oddziałów ma być 
wstrzymaną. —  W Saragossie panuje zupełna spokoj- 
ność; Jenerał Dulce ma tam jeszcze zabawić 8 do lOciu 
dni. —  Dzienniki Barcellońskie donoszą, że 22-letni 
Jaime Puig, obwiniony o zabicie Pułkownika Rabell i 
kilku innych Oficerów, został na śmierć skazany. (St: 
Anz:).

M adryt, 12go Sierpnia, (wiad: telegrr). —  Kilka osób 
a r e s z t o w a n y c h  w Barcelonie, skazano do prezydjos lub 
n a  deportację do kolonji. (St: Anz:).

P ru sy . Berlin, 15go Sierpnia. —  Jenerał W rangel 
obchodzi dziś 60-Ietni jubileusz wstąpienia do służby 
wojskowej. Król mianował go przy tej okoliczności Je- 
nerał-Feldmarszałkiem. Ma on pozostać przy głównem  
dowództwie w Marchji i naczelnej komendzie 3go kor
pusu armji. —  Z Londynu  donoszą, iż Xiążę Adalbert 
Pruski przybył do Gibraltaru. (Neue Pr: Ztg).

T urcja . Konstantynopol, 3 0  S ierpn ia .—  Xiążę Kal- 
lim ahi wyjechał do W iednia, a Kommissarz P ru sk i, 
P. Richthofen, przybyłdo Konstantynopola.—  Ewakua
cja ze strony A nglików  jest już skończoną; Francuzi 
mają zupełnie ustąpić do 18go b. m. (St: Anz:).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Byszewski Arnold Oby: z Borowa or 584; Bentkowski Leon Ob: 

z Rudzik nr 584; Dziekonski Jan Kamerju: Dw: J. C. MOŚCI z Gub: 
Grodzieńskiej nr 570; IJiasieu'icz With: Zona Rad: Sta: z Gub: Miń
skiej nr 1259; Ledóchowska Aniela Zona Marsz: Szlachty z Żyto
mierza nr 585; Ordęga Alfons Oby: z Dutki nr 570; Wojdę Karol 
Podpor: z Nowej Alexandrji; Zeit Józ: Kup: z Cesarstwa nr 497.

W y je c h a li : Boguszewski Miko: Rad: Koleg: do Stucka; Krasicka 
Marja Ob: do Brześcia Lit:; X. Konarski Ant: Pleb: Jo Łoinowa; Sta
chowicz Pułko: do Łomży.

W yjecha li koleją że la zn ą : Blochman Jerzy Dyr: Towarz: Oświe
tlenia Gazem do Drezna; Liwowski W oje: Oby:, i Trylski Waleń: 
Oby: do Krakowa.

P rzy jecha li koleją że la zn ą '■ Berger Jan Kup: z Paryża nr 634; 
Heyne MarjaGuwernan: zDrezna nr 392; Hr. JezierskaJulja Wdo
wa po Sztabs-Rotm: z Wtoch nr 414; Renard Jan Inżen: z Paryża nr 
634; Schmidt Joanna Naucz: Muzyki z Drezna ur 392.

DONIESIENIA.
Rada Szczegółow a Opiekuńcza In s ty tu tu  O ftalm icznego  

X iq iq t Lubom irskich■ — W celu zgromadzenia funduszów na 
wzniesienie nowych zabudowań dla Instytutu Oftalmicznego X iażąt 
Lubomirskich w W arszawie, w miejsce dotychczas przy ulicy Mar
szałkowskiej pod Nr 1381/2 istniejących, które nie odpowiadają 
swemu teraźniejszemu preznaczeniu, Rada Admin: Królestwa,przez 
wypis z protokółu posiedzenia swego z d. 12/ 24 L ipcar. b. Nr 9425, 
polecić raczyła, przenieść Instytut pnmieniony na przeciąg lat 3cb, 
do gmachu Szpitala Dzieciątka JEZUS, i tamże ambulatorium dla 
chorych Oftalmicznych urządzić; sprzedać przez licytację publiczną 
l)OM Instytutowy, wraz z placem przy ulicy Marszałkowskiej, na
stępnie w upływie czasu wyżej oznaczonego, wznieść nową budo
w lę znaczniejszą liczbę chorych pomieścić zdolną, i potrzebom Za
kładu odpow iednią. Na zasadzie pow ołanej dopiero deeyzji Rady 
Admin: Królestwa, oraz w wykonaniu Reskryptu Komis: R. S. W. 
iD. z d. 10/2a Lipca r. b. Nr 1134, Radą Szczegółowa podaje do po
wszechnej wiadomości, że w d. 6/18 Września p.b. o godz: 5 z po
łudnia, odbędzie się w Kancellarji Rady Szczegółowej przy ulicy 
Marszałkowskiej pod Nr 1381/2, sprzedaż przez opieczętowane 
deklaracje, a następnie przez głośną licytację, Nieruchomości Nr 
1381/2 przy ulicy Marszałk: położonych, każdej oddzielnie, poczy
nając co do Nieruchomości Nr 1381 od rs. 16,761, zaś co do Nieru
chomości Nr 1382 od summy rs. 3,174. Mający chęć przystąpienia
do licytacji, winien jesloprócz deklaracji spisanej, złożyć vadium
co do posesji N r 1381 rs. 1677, zaś co do posesji Nr 1382 rs. 318, 
tudzież na koszta ogłoszenia licytacji po rs. 20. Vadium nie utrzy
mujących się przy licytacji, tudzież kwoty na koszta ogłoszenia li
cytacji, zaraz zwrócone będą. Szczegółowe warunki sprzedaży mo
gą być. każdodziennie przejrzane w Kancel: Rady Szczegółowej. — 
Za Opiekuna Prezydującego, Pętkow ski. Członek Rady, J. B er- 
tholdi.

Dnia 7/19 Sierpnia r. b. sprzedawać się będą przez licytację, 
przy ulicy Mokotowskiej pod Nr 1666, różne 
t l  K U  L i i ,  i N i a c z y n i a  kuchenne.

Wczoraj przechodząc ulicą W ierzbową, Senatorską do Rymar
skiej, zgubiony został Z ę g a r e l c  złoty, wyobrażający z dru
giej strony portret NAJJAŚNIEJSZEGO PANA. Uprasza się Zna
lazcy o oddanie do Hotelu Wileńskiego, na ręce Szwajcara, za 
przyzwoitą nagrodą. ________

D ziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe stopni 17.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 1 cali 10.
TEATR WIELKI. Dziś widowisko na żądanie. Tańce P er

skie. lszy  akt Opery P io le tla ■ tPesele w  Ojcowie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M ałżeństw o z rozkazu . Pod  

S trych em ■.__________________________________________
SPROSTOWANIE - W  Nrze 214 Kurjera, na stronnicy 1104,

w szpalcie lej wierszu 18, zamiast r. 1650, być powinno r. 1750.

W Drukarni Kurjera W arszaw:.— Wolno drukować, d. 6 (18) Sierpnia 1856 r —  Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


